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Egzemplarz pojedynczy 20 gr. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

głos
W ychodzi trzy razy w tygodniu.

i Żywieckiej
Niezależne Pismo Narodowe. »Kto Ojczyźnie stuży, sam sobie służy.*

(Ks. P. Skarga.)

Redakcja czynna od 9-13, —  Rękopisów nie 
zwracamy. —  Za treść ogłoszeń Redakcja 

nie odpowiada.

^dministracja czynna od g. 9— 13 i 15— 18. 
rzedpłata miesięczna . . . . .  zł 2.50

p k o  181.190 Redakcja i Administracja: p k o .i8 i . i 9 o

Żywiec
ul. hr. Komorowskich Nr. 60.

CENY OGŁOSZEŃ:
(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 

na I. stronie m/m. . . . . . .  0.80 gr
w tekście red. m/m..................................0.60 gr
ogłoszenia zwyczajne m/m. . . . .  0.20 gr 
Urzędowe 25% drożej. —  Rabat wg. umowy.

A program?
O męskości, rozumie, entuzjazmie i „radosnej twórczości.

. Coraz powszechnej rozumieją wszyscy 
niemal, że B. B. samem tylko trzymaniem 

Sl4 klamki rządowej i poparciem przez władzę, 
stanowi narazie początek i koniec rozumu

lek'ltyC-zne£° różnorodnei zbieraniny, ani da- 
e °  n*e zajedzie, ani nawet długo nie ujedzie. 

z d Stpiczyński usiłował w »Głosie Prawdy« 
cjzjYla.<y b. m. nadrabiać o .  . .  męskości i pogo- 
ki f  pd,sudczyków, wyrażając nadzieję, że dzię- 
w n TY®c'w °ś c ioin »..-będziemy coraz więcej 

°azie podbijać serc i umysłów....« 
naiwjY *anfaronada wydała się zbyt jaskrawo 

. 4 nawet pobratymczemu »Przedświto-
dziennikowiJaw '“ “ cunlKowl t. zw. B. B. S., t. j. grupie p. 

dnia(>inWSk*e^ ° ’ która odpadła. od P. PI S., gdyż 
dużir^, b\ m;. ° ś l ° sii on naczelny artykuł pod
star ^  naSlówkiem: »M ęskość i pogoda nie wy- 

azy. Trzeba jeszcze programu.
W uwagach tych »Przedświt« mówi:

. »Przekonali się o tem ci, których red. 
doPlczyński nazywa piłsudczykami. Gdy doszli 
i steru, musieli przyciągać do swego zastępu, 
at rezentującego hasło tylko: Polska i twórcza 
Ce ° S -era'. *akza najprzeróżniejsze elmenty ob-
tvr7rY,er01 7 sl<?, na jakichś podstawach prak- 
od ę k b '!0 '1' j  Lecz ponieważ nie dali im
. 1 zadnego własnego socjalnego i prak-
y  nefc° programu, takiej, a nie innej Polski 

przyszłości, więc jednak, przyzna nam red. Stpi- 
zyns i, jakoś to się nie klei tak, jak się kleić 

k u “ d y m y  tu o samych piłsudczy- 
MC- .na Prawdziwej, pierwszej bry-

r Z.’ ■ °Y,lmy P catym obozie, posiadającym 
nazwę ,uz dostatecznie demaskującą bezprogra- 
mowose, nazwę Obozu W spółpracy z Rządem, 
dlatego tez my uważamy, że poza podstawową 
Koniecznością twórczej atmosfery, poza podsta- 
pow em , koniecznem hasłem: Polska, —  musi 

yc jeszcze dodane: jaka Polska. I dodajemy: 
°lska socjalistyczna!<<

d Ci zatem zwolennicy współpracy z Rzą- 
t : znąleźli dla B. B. W spółpracy z Rządem,
ks lnr d â ks' ,d ' R adziw Bła, ks. E. Sapiehy, 
i t d i  . b°m irskiego, hr. Zdz. Tarnowskiego 
ślenip ° nieczne uzuPełnieme niejasności okre- 

że dąży się do Polski socjalistycznej. 
6-go b° Wn<?cześnie P- Stpiczyński rzucił się d. 
liego z *apczywie na rozważania p. sen. Thul- 
B. B. -wie] P ” wytykające wprawdzie obozowi 
jednak 0 dzo brzydkich wad, ale bąkające
łącznie z wi9ksz0®ct parlamentarnej

b- m. Y i! 0 ' eYFak »Rzeczpospolita« z dnia 12. 
;... ,m.° a . D., zwraca się wcale dosadnie 

p. senatora Thulliego, pytając 
p. Program ?«

Verax: 6 mian°w icie w »Rzeczypospolitej« p.

podstawi^a^akieY ^ ksZOŚĆ Przy tem powstaje na 
Program dotychcz?

Przeciw tej myśii 
Zn°wu: »A

programu, a ten właśnie
Dłok, je.st tajemnica' ^ ^  °  BezParty’ny lewica zvsknio 1" ' Ubawia się p. senator, ze 
do walki z K ' yw y na masy, prowadzi je 
łecznemu i t ° Y  • YP1’ za^raza porządkowi spo- 
obecnej walce ś t l Y r  'Bg°  nawołuie> abyśmy w 
wicy. Trochę mi ten rz4dzie przeciw  le-
« n y . S ta ta y  ^  Si<! T ' 0 -
nie zginiemy. Nie wolno 1 1
rze, o tem, że walka o d u s S Z ^ ? ’ P‘ i T r ° '  
ki i naród, charakter państwa nie ro zćr™ *  <3 ~

pYtężriejszTTw  T l r r  1 W IZąd2ie- Wiela

społeczeństwa.« ttlem zyciu

^ o „ T pkyl5 f B C°Br“ “ W “ ^  “

Podobnie, jak lewicowa odrośl B. B. w 
»Głosie Prawdy« z 9. b, m. stara się w ykręcić 
z programem... pogodą i męskością, tej samej 
sztuki próbowała prawicowa odrośl B. B. w 
»Dzienniku Poznańskim« z 12. grudnia 1928 r.

w pamiętnych uwagach, że główną chorobą Pol
ski były programy, a obecny obóz rządowy ma 
natomiast... entuzjazm twórczy, co wszystko 
razem, męskość, pogoda i entuzjazm, mieści się 
zresztą w rządowej formule p. ministra Skład- 
kowskiego o... radosnej twórczości.

A le jakoś na te plewy pogody, męskości, 
entuzjazmu i radosnej twórczości już nikt brać 
,się nie chce i nawet życzliwi zwracają im uwa
gę, że to nie wystarczy, a wszyscy rozumieją, że 
poprostu w tej zbieraninie z lewa i z prawa 
każdy chce czego innego.

Stosunki bezpiecz. na dworcu
KOLEJOWYM W  BIELSKU.

O opłakanych stosunkach bezpieczeństwa 
na dworcu kolejowym w Bielsku pisze w »Na- 
przodzie« poseł Reger, który tam podczas prze
siadania z pociągu złamał sobie rękę.

Podkreślając odosobnienie komunikacyjne 
Cieszyna, pisze on między innemi:

»Pociąg wieczorny, obchodzący z Cieszyna
0 godz. 21.38, je,st ostatnim na tej linji w kie
runku do Bielska i ma z reguły kilkunastominu- 
towe spóźnienie, przybywa w ięc zamiast 22.50 
zazwyczaj po godzinie 23-ciej. Tymczasem po
ciąg z Bielska do Warszawy, ze względu na po
łączenia w Dziedzicach, nie czeka i albo odcho
dzi regularnie 22.53, albo czeka wprawdzie, 
ale tak, że w chwili przyjazdu cieszyńskiego, 
warszawski pociąg już odjeżdża, podróżni zaś, 
jadący do Warszawy, muszą w ciemnościach 
przeskakiwać przez tory i dopędzać pociąg 
warszawski, znajdujący się już w ruchu. U rzę
dnika ruchu, któryby osobiście kierował tem i 
odpowiedzialnie pilnował przesiadywania pasa
żerów, nigdy przy pociągu nie widziałem.

»Zarząd kolei drwi sobie poprostu z potrzeb
1 interesów ludności całego kraju, lekceważąc 
sobie ich zdrowie i życie. Ciężki i b, bolesny

mój wypadek, który mnie na szereg tygodni po
zbawia możności pracy, powinien przynajmniej 
przynieść tę korzyść, że stosunki na dworcu 
kolejowym  w Bielsku poddane zostaną dokła
dnej rewizji; przestrzeń pomiędzy torami po
winna być wyrównana na całej przestrzeni, 
gdzie się odbywa przesiadanie podróżnych, dw o
rzec musi być należycie oświetlony, pociągi —  
stwarzające dalsze połączenia, muszą być bez
względnie tak uregulowane przez przyśpiesze
nie i skrócenie czasu jazdy jednych a przedłu
żenie czasu oczekiwania drugich, aby wszyst
kim podróżnym dać czas i możność przesiada
nia bez złamania ręki.«

Jak nas informują, wypadek posła Regera 
nie był odosobniony, gdyż niema prawie dnia 
podczas obecnej pory zimowej, by nie było w 
Bielsku na dworcu jakiegoś wypadku. Przyczy
niają się do tego zwały śniegu, których podczas 
panującej parę dni śnieżycy nie usuwano. Nikt 
też nie pomyślał, by przejścia przez tory posy
pać popiołem, skutkiem czego panuje tam stale 
gołoledź.

W ogóle są to stosunki, urągające prymity
wnym pojęciom o bezpieczeństwie.

Ucieczka kapitałów.
PRZYCZYNIA SIĘ DO TEGO W YW IAD PODATKOWY. —  

KAPITALISTÓW ZAGRANICZNYCH.
UPRZYWILEJOWANIE

Polska należy do krajów ubogich w kapi
tały płynne, choć bogato uposażonych od przy
rody. Narastanie kapitałów odbywa się —  
wbrew uporczywej reklamie —  w tempie zbyt 
powolnem, niedostosowanem do potrzeb eko
nomicznego ruchu i obrotu. Co gorsza jednak —  
daje się zauważyć zjawisko, o którego rozmia
rach wiemy w tej chwili niewiele, które jednak 
istnieje i może odbić się niekorzystnie na rynku 
pieniężnym polskim.

Mamy na myśli ucieczkę kapitałów z kraju.
Na objaw ten zwróciła uwagę komisja fi- 

nansowo-kredytowa warszawskiej Izby Przemy
słowo-Handlowej i w związku z okólnikiem mi
nisterstwa skarbu o kontrolowaniu kont ban
kowych —  komisja stwierdza:

»W  związku z kontrolowaniem kont wie
rzycieli bankowych dla celów  podatkowych ko
misja stwierdziła, iż kontrolowanie kont tych 
—  nieznane w państwach zagranicznych —  po
woduje jedynie ucieczkę kapitałów polskich za
granicę (przykład —  poważne wierzytelności 
polskie w  Gdańsku), a niejednokrotnie związane 
jest też z niedyskrecją urzędników kontrolują
cych; ponadto wyjaśniono, że w ustawie o po
datku dochodowym  brak jest podstawy do 
globalnego kontrolowania kont, a uzasadnioną 
jest jedynie kontrola indywidualna, n. p. dla 
sprawdzenia rzetelności zeznania o dochodzie 
poszczególnego płatnika, co nawet stwierdzone 
zostało okólnikiem, wydanym przez p. wicemi

nistra M arkowskiego, że natomiast obecne do
chodzenia związane są z działalnością biur in
formacyjnych przy Izbach skarbowych.«

Stwierdziwszy konieczność wystąpienia 
przeciw omówionym praktykom, komisja uzna
ła za wskazane złączenie om ówionego postulatu 
z szeregiem innych —  o tym samym celu, a w ięc 
postulatów, dotyczących bezpieczeństwa kapi
tałów, zarządzeń dla spowodowania powrotu 
kapitałów polskich z zagranicy i t. p.

Byliśmy już świadkami lokowania kapita
łów  polskich w bankach obcych z obawy przed 
niepewną sytuacją polityczną. Uciekały również 
kapitały z kraju w dobie inflacji, aby się zabez
pieczyć przed wahaniami waluty.

A  dziś?
Jedną z przyczyn wskazała powyżej komi

sja Izby Przemysłowo-Handlowej.
Zapytany przez redakcję lew icowego 

»Przeglądu W ieczornego« dyrektor Związku 
Banków, p. Skonieczny, oświadczył:

»—  Stopa procentowa na prywatnym rynku 
dyskontowym istotnie jest za wysoka, ale te 
kapitały, które z kraju uciekają, na rynek pry
watny nie pójdą; od wkładów zaś w bankach 
odstrasza kapitały wywiad podatkowy, a jesz
cze więcej obciążenia podatkowe.

—  Czyż jest ono tak duże?
—  Podatek od kapitałów i rent wynosi 11 

procent, do tego dochodzi jednak podatek do
chodowy i majątkowy. W  cyfrach przedstawia



Str. 2. »GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ« Nr. 7.

się to tak, że opodatkowanie kapitału n, p. 200 
tysięcy zł, oprocentowanego na 8 procent, po 
chłania 26 procent dochodu, a przy kapitałach 
powyżej 200.000 opodatkowanie pochłania 44.5 
procent dochodu!

Natomiast obywatele zagraniczni, składają
cy kapitały w Polscee, od tych wszystkich po
datków są wolni.

W  tym stanie rzeczy przynajmniej podatek 
od kapitałów i rent powinien być skasowany. 
Daje on państwu niewiele (w preliminarzu bud
żetowym na rok bież. 10 milj. zł), a odstrasza 

. tylko kapitały od lokat.
—  C zy nie odgrywa tu roli stopa procento

wa w bankach?
—  Naturalnie, stopa ta od wkładów dola

rowych wynosi w Polsce 3 procent, podczas gdy 
w  Niemczech 4— 5 proc, w stosunku rocznym.

—  Czy stopa ta nie będzie podniesiona?
—  Prowadzone są na ten temat luźne roz

mowy w min. skarbu, nic konkretnego jednak 
w tej sprawie jeszcze powiedzieć nie można.«

Nietylko wywiad fiskalny, nietylko zaglą
danie do kont wierzycieli bankowych, lecz i 
nadmierne obciążenie podatkowe kapitału w y
pędza go z banków polskich do obcych instytu- 
cyj kredytowych.

M owa tu o kapitale krajowym, gdyż lokaty 
kapitalistów zagranicznych wolne są od w yli
czonych świadczeń podatkowych.

O Orłowej, w szacie zimowej, 
godowej...

Cieszyńskie Koło Nauczycieli Szkól W y ż
szych przybliża od czasu do czasu Orłową do 
polskiego Cieszyna, a tem samem do Polski. 
Oto w dniu 10. b. m. o godz. 11.36 wyjechało 
grono profesorów gimnazjalnych wraz z preze
sem T. N. S. W., prof. Fr. Bogoczem, do O rło
wej na posiedzenie, lekcję praktyczną i odczyt 
(podpisany mówił na temat: »Poeta w walce z 
dzisiejszem barbarzyństwem«). Wspaniała dro
ga, iście polska, przypominająca podobne kre
sowe —  na Ukrainie, gdzie się to »jeździło od 
dworu do dworu saniami, a szalało w karna
wale za... pannam i«.---------

Coś z dali ukraińskiej, a już kurhanowatej 
okolicy, posiadają te urocze po drodze wioski, 
miasteczka, skryte w dali śnieżnej, niby... stra
żnice —  stanice u granic, niestety tylko... Króla- 
Ducha polskości, jaki panuje w Dąbrowej, P o
rębie, w Orłowej czy Karwinie i ninie, choć tam 
już widnieje czeski znak państwa... Orłowa, na 
kilkunastu pagórkach zbudowana, mogłaby być 
Rzymem, kiedyś będzie: »wiecznie polską pla
ców ką^,. polskim Rzymem w Czechosłowacji!

W  murach gimnazjum polskiego wita nas 
młodzież i grono pp. Kolegów, wraz z p. dyrek
torem Feliksem. Oglądamy gmach, jaki wzniosła 
ofiarna Macierz Szkolna —  wdowim groszem, 
temi cegiełkami, o których wiedzieć winna dzi
siaj cała Polska, jak długa i szeroka... O godz. 
1.30 lekcja praktyczna z języka polskiego w kla
sie VIII., jaką z maestrją przeprowadził prof. 
dr. Niemiec.

Uderzyła nas najczystsza polszczyzna, w ja
kiej zwięźle, a już ze znajomością przedmiotu 
i opanowaniem materjału (Asnyk na tle pozy
tywizmu oraz interpretacja jednego z utworów 
autora: »Nad głębiami«...) wysławiali się Śląza- 
nie w Orłowej, w melodyjnej połszczyźnie, jaką 
wynoszą w formie wprost artystycznej z murów 
tej szkoły średniej.

Po lekcji konferencja oraz odczyt, dyskusja 
i sprawy T. N. S. W., omawiane w formie ży
wej a przemiłej pogadanki, opartej o temat, czy 
też o akcję Towarzystwa, które bądź co bądź 
zrzesza setki nauczycieli śląskich w podobnych 
gronach. —  Na podobnych dyskusyjnych obra
dach!  i-------

Gościnność Śląska w ramach serdeczności, 
koleżeńskość ujawniła nam naprawdę duszę 
Orłowej, która posiada ten klejnot i cnotę na
szą w najpiękniejszej oprawie. Udaliśmy się do 
Bursy uczniowskiej, gdzie po jej zwiedzeniu za
proszono nas na podwieczorek, a wśród wszyst
kich obecnych pp. Profesorów  —  Grona orłow 
skiego wraz z p. Dyrektorem i przemiłym towa
rzysko Prefektem, k,s. Juroszkiem. Po tej »bie- 
siadzie serdecznej« zwiedziliśmy wzorową 
Szkołę gospodarstwa domowego, —  gdzie znów 
czem chata bogata, a jak zawsze śląska —  ser
cem i duszą rada —  gościła nas i pokazała pla
ców kę pracy i wysiłku, a już rezultatów olbrzy
mich. —

Przez Orłową, tonącą w płomieniach lamp 
elektrycznych i »znicza« -— palących się gazów 
blaskiem —  jak te serca tam polskie, płonące 
jednym żarem wspólnej miłości Ojczyzny, wśród 
śniegów, a w głębi majaczących —  jakby 
gdzieś na Ukrainie, kurhanów, zalesionych, po 
dążyliśmy na dworzec.

Orłowa z oddali —  w mroku ciszy nocnej, 
wciąż się pali, pali, pali... To ów »znicz«, ale 
nietylko z;emnego płomienia gazów, ile stokroć 
mocniejszych ogni świętych ducha, jak nie zga
śnie w piersi polskiej w Orłowej, wśród Śląza
ków, kochających wolność i Polskę swoją je
dnolitą w pracy i dążnościach wyzwoleniowych,
duszą p o ls k ą !--------------

Michał Asanka-Japołł.

P z n ó w  s i ę  p o j a w i ł a .
P  Należy mieć się na baczności i przy 
p  pierwszym objawie przeciwdziałać. Naj- 

wierniejszym sprzymierzeńcem są praw
dziwe

t a b l e t k i

Asplsraim.
Oddawna znane te tabletki usuwają i 
łagodzą bóle głowy, przeziębienia, a 

p  przez ożywienie krwiobiegu uniemożli
wi wiają wystąpienie grypy, a tem samem 
p  i gorączki
|§ Należy zawsze żądać tabletek Aspirin 
p  w oryginalnem opakowaniu z czerwo- 
p  ną banderolą i zarejestrowanym znakiem W ,,'S a ycł.".

w aptesach

Liczba milj one rów wzrasta.
OCZYWIŚCIE W  STANACH ZJEDN.

Jest tam cały szereg osób, których mają
tek wogóle trudny jest do określenia. Do tej 
kategorji należą mulimiljonerzy, »królowie« 
przemysłu, z Fordem na czele. Roczne ich do
chody wynoszą po kilka miljonów dolarów, czyli 
po kilkadziesiąt miljonów złotych.

W edług obliczeń biura podatku dochodo
wego w Waszyngtonie w ubiegłym roku podat
kowym było w Stanach Zjednoczonych 10 osób, 
których roczny dochód wynosił powyżej 5 mi
ljonów dolarów. A by  zdać sobie sprawę z wiel
kości tej kwoty, dość powiedzieć, że na każdy 
dzień roku daje ona bagatelkę, bo 13V2 tysiąca 
dolarów, czyli ponad 120.000 zł. Dane te nie 
wykazują, ile ponad 5 miljonów dolarów rocz
nego dochodu posiadają niektórzy z tej dziesiąt

ki nowoczesnych krezusów, kto wie, czy nie 
należałoby ich dochodu określić »poniżej« 20, a 
może i więcej miljonów dolarów. Biedaków, 
mających już tylko po miljonie i więcej docho
du rocznego, było w Stanach Zjednoczonych 
283, przyczem z tej liczby 53 miljonerów jest 
świeżej daty, bo takie dochody osiągnęli w o- 
statnich dwóch latach. Charakterystycznym 
jest jednak objaw, że tak znaczny wzrost licz
by miljonerów Il-giej kategorji nie odpowiada 
bynajmniej poziomowi liczby miljonerów I-szej 
kategorji, która przeciwnie spadła prawie o 40 
procent, bo przed dwoma laty było w Stanach 
Zjednoczonych 14 osób, posiadających dochód 
roczny ponad 5 miljonów dolarów, obecnie zaś 
jest 10 osób.

Książę Michał Putiatin.

Krew i klejnoty.
Wspomnienia nadwornego jubilera.

PRZEDRUK WZBRONIONY. (10)

Cesarzowa wypytywała się daremnie gu
wernantkę i służbę. Nikt nic nie wiedział. A le 
jeden z lokai zeznał, iż widział naszyjnik w rę
ku pokojówki. Zarządzono śledztwo i rzeczywi
ście odebrano naszyjnik wspomnianej pokojów 
ce. Zarządzający służbą pałacową zamknął po
kojówkę w pokoju .służbowym i wymierzył jej 
kilkanaście uderzeń nahajką. Na krzyki dziew
czyny przybiegła zwabiona niemi w. ks. Ana
stazja i widząc, co się dzieje, stanęła w  jej o- 
bronie. Za jej wstawiennictwem cesarzowa da
rowała winę pokojów ce i pozwoliła jej nadal 
służyć w pałacu.

Innego rodzaju zamach popełniony został 
w Cap dA.il na Riwierze francuskiej, gdzie ca 
rewicz przebywał w wynajętej wilii nad mo
rzem. W illa pozostawała, pod ciągłym nadzorem 
i obserwacją policji francuskiej. A le nie po
wstrzymało to amatorów biżuterji od wykona
nia zamachu na willę, gdzie —  jak sądzili —  
musiały się znajdować cenne klejnoty. Pewnej 
nocy kilku bandytów przedostało się do willi, 
odwróciwszy uprzednio uwagę agentów fałszy- 
wem doniesieniem planowanej kradzieży z in
nej strony parku, otaczającego willę. Dwaj z 
nich wtargnęli do willi, dwa inni zostali na stra
ży od strony parku. Carewicz leżał już w łóż
ku, ale nie spał jeszcze. W tem  rozległo się 
wściekłe ujadanie terrier’a Moustika, ulubione
go psa carewicza. Powstała wrzawa, hałas, stuk

przewracanych sprzętów, przekleństwa. Huk
nął strzał rewlowerowy, rozległ się krzyk bólu, 
odgłosy ucieczki. Carewicz wystraszony, chcąc 
w yskoczyć z łóżka, wypadł na podłogę. Zleciała 
się służba, policja. Znaleziono trupa jednego z 
bandytów w parku. Pozostali trzej bandyci 
drapnęli i policji nie udało się ich przyłapać. 
Zdołali dotrzeć zapewne do granicy włoskiej.

Klejnoty koronne.

Znałem i miałem w ręku prawie wszystkie 
klejnoty koronne różnych monarchów.

Do najpiękniejszych trzeba zaliczyć angiel
skie, zaraz po nich idą rosyjskie. Niezbyt wiel
ką wartość reprezentują włoskie i hiszpańskie, 
aczkolwiek korona papieska może w spółzawo
dniczyć co do piękności z każdą inną.

Zaopatrzony w list polecający z własnorę
cznym podpisem J. Kr. Mości, mogłem zwiedzić 
wszystkie stolice europejskie podczas mego 
rocznego urlopu i przyjrzeć się zbliska rozmai
tym klejnotom koronnym. Tak więc w Atenach, 
gdzie oglądałem klejnoty korony greckiej, w y
kryłem, iż siedem brylantów było fałszywych, 
co uszło uwagi kuratora skarbca. Zarządzono 
śledztwo i oto okazało się, że poprzedni kura
tor skarbca wyłamał brylanty z oprawy, sprze
dał je i zastąpił fałszywemi. Kary jednak ża
dnej nie poniósł, zmarł bowiem kilka lat temu.

Przy nabyciu nowych brylantów okazałem 
pom oc rządowi greckiemu, albowiem skłoniłem 
cara do ustąpiema ze skarbca rosyjskiego kil
ku pięknych brylantów. Nie wiem, co ,się dzieje 
obecnie z klejnotami monarchów greckich, są

dzę, że są one jeszcze w posiadaniu rządu re
publiki greckiej.

Przypominam tu sobie dziwaczną trochę 
historję, jaka się wydarzyła bogatej Amerykan
ce, podróżującej po Turcji. W  Konstantynopolu 
zaproponował jej pewien jubiler, osłaniając się 
przytem tajemniczością, nabycie korony zmar
łego sułtana za niską cenę 20.000 dolarów. Da
ma, którą olśniła myśl zaimponowania przyja
ciołom  w Nowym Jorku koroną turecką, zapła
ciła żądaną sumę i nabyła koronę, która mogła 
być zresztą prawdziwą. Gdy w urzędzie cel
nym nowojorskim wydobyła koronę i opłaciła 
cło, urzędnik celny zauważył ironicznie:

—  Dziwna rzecz, to już trzecia podobna 
korona, jaką przedstawiono nam do oclenia w 
tych dniach.

Sprytny Turek musiał porządnie zarobić na 
tej aferze. Mam też wrażenie, iż od czasu re
wolucji skarbiec cesarski w  Rosji musiał się o- 
gromnie wzbogacić, albowiem słyszałem już o 
czterech sprzedanych koronach cesarskich. Są
dzę, że kamienie są prawdziwe, ale muszą ist
nieć w Rosji bolszewickiej fabrykanci insygnjów 
cesarskich.

To samo było z klejnotami, pozostałemi po 
Sarze Bernhardt, słynnej tragiczce paryskiej. 
Po zgonie jej wielu jubilerów paryskich propo
nowało .sprzedaż klejnotów artystki. Najlepsze 
zaś z tego to, że Sara Bernhardt posiadała w o
góle bardzo mało cennych klejnotów, a te co 
miała, podarowała przed śmiercią swym przy
jaciołom. A  jednak sprzedano sporo klejnotów 
»boskiej. Sary« i szwindel byłby trwał dłużej, 
gdyby jedno z pism paryskich nie wyciągnęło 
go na światło dzienne.

(C. d. n.)
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KRONIKA CIESZYŃSKA.
—  Zamiera życie w Cieszynie. Miniony se

zon świąteczny był nowym przykładem rozcza
rowania dla kupiectwa cieszyńskiego. Jak nam 
\ jY s donoszą, targi były minimalne, jakby 
udność nie miała żadnego zapotrzebowania. 

imoto podatki trzeba płacić.
Lóż dziwnego, że mówią już o nowych li

kwidacjach firm istniejących. Podobno w naj
niższym czasie ma zostać zwinięta jedna z naj- 

trapszych firm cieszyńskich, sklep konfekcyjny 
i kego, który zamierza przenieść się z Cie- 

j.zyna. Chodzą pogłoski podobne też o innych 
, niach. —  Jeśli się to sprawdzi, to niedaleki
będzizie czas, że Cieszyniacy za sprawunkami 

9 a musieli jeździć do Skoczowa.
^  Z posiedzenie Rady Wojewódzkiej, Rada 

°)ewódzka po przeprowadzenie szczegółowej 
d^ sij nad preliminarzem budżetowym Urzę- 

• ,w °iewódzkiego uchwaliła na ostatniem po
ci < iZeid.u preliminarz w wysokości po stronie 

° c °dów  111,712.683 zł, a po stronie wydatków 
na'hf S°^ 0^C' 111,704.343.60 zł. Preliminarz w 

’ hzSzym czasie zostanie wraz z projektem 
stawy skarbowej przedłożony Sejmowi. Dalej 

uchwaliła Rada W ojewódzka projekt ustawy o 
( atkowych kredytach na rok bieżący w wy- 

^ukości 10,596.529 zł, ustaliła klucz podziału 
-"procentowych wpływów z komunalnego po- 

uatku od kopalń na rok 1929, przyznała ,sub- 
Weącję dla Kuratorjum Fundacji dla inwalidów 
xv°j. śląskiego na pokrycie kosztów leczenia in
walidów cywilnych w sanatorjum im. marsz, 

i sudskiego w Jastrzębiu-Zdroju w wysokości 
' zł, przyznała subwencję w wysokości

•000 Katol. Rodzinie Sierocej w Cieszynie.
Poranek kolend. Państw. Seminarjum 

udz^°ł 2eńskie, Pol, Tow. Śpiewackie z współ- 
dza^ 0rkiestry wojskowej 4. p. s, p. urzą- 
w s \ W n êdziel9i dnia 20. b. m. o godz. 10.30 

i 1 koncertowej hotelu »pod Jeleniem« Po- 
na? e . kolend. —  Bilety po 50 gr i 1.50 zł do

ycia od godz. 10. u wejścia na salę.
sk , Zawody narciarskie o mistrzostwo Ślą-
, a” zawody narciarskie o mistrzostwo Ślą- 
. a' mające się odbyć w dniach 19. i 20. stycz

n a  na Baraniej, zapowiedziany jest przyjazd.
aJlepszych narciarzy polskich, wśród których 

Znajdą  sję również olimpijscy biegacze i skocz- 
_ 0wie, jaj{ g ron Czech i Zdzisław M otyka. — 

adjostacja katowicka montuje u źródła W isły 
^Pecjalny aparat dla nadawania wiadomości z 
erenu zawodów.

Nieszczęśliwy wvDadek, Dnia 14. b. m. 
przy usuwaniu ziemi obok fabryki »Przetwórni.a 
Papieru »Rori« został robotnik Edward Kradł 
przygnieciony ziemią i doznał ciężkiego uszko
dzenia ciała.

—  »Pani Prezesowa«. W  piątek, 18. b. m. 
eatr polski z Katowic odegra w teatrze w Cie

szynie krotochwilę w 3 aktach »Pani Prezeso- 
Wa« • Henneąuena i P, W ebera, O sztuce tej 
Pisze Boy, jeden z najlepszych krytyków pol
skich, że stanowi ona prawdziwy rekord śmie- 
phu i jest chyba ostatnim wyrazem komizmu, 
laki farsa sytuacyjna osięgnąć może. Najniepra
wdopodobniejsze zawikłania, przygotowane lek- 

°  i w  zupełnie logiczny sposób, doskonała in- 
utrzymuje widza w nieustannem rozba- 

mniu. Sztuka była grana w Warszawie, w 
ra.k°wie, we Lwowie, a obecnie w Katowicach 
Uiebywałem powodzeniem.

ka Prezesa Sądu gra Zoner, jego żonę Orzec- 
żnetsldn*^ra sPrawiedliw °ści Nowakowski, w o- 

p ministerialnego Golczewski etc. 
z°baczaM-^z ŵ ê karnawałowa sztuka, warta 
biletów^t5' ^arazem zwraca się uwagę, że ceny
umożliw' ^atralnycb są obecn.ie, tak niskie, że 
wiedzenie't nawet sferom mn'c i zamożnym od-

^ a m a ło^ T *  nieszczęśliwe wypadki. W czoraj 
PeC7l(„  sol?ie nogę 6-letnie dziecko podczas ,sa- 

Kowania na ni WołlacH*.;
dząc ze i ? 81/  fot°graf z ul. Zamkowej, scho- 
doznał złaC ° bbw ’ upadł tak nieszczęśliwie, że 

_  P ,mania kilku żeber.
12 Infprto 1p Zer'v°nego Krzyża. W e wtorek, d.

czy na ' Wnm0sły  ce  ̂ balu Komitet li- 
społeczeństwa ^ nie-’SZy udział wszystkich sfer 
wszelkich s ta ra f T  f 1 ,ZG Swe> str0ny doł° Ży 
kiwań publiczności*7 t6n ” ie zawiódł ocze_

żyna cies7v?«k^ mecz hokejowy na lodzie. Dru-
zyna emszynska występuje w czwartek, dnia
17. b. m, o godz. poi 8 wieczorem  przeciw nai- 
silmeiszej drużynie z Ostrawy, (7nanv klub 
»Slovan)« na ślizgawce w Cieszynie 7

na ul, Hażlaskiej.

drużynie gra obecnie zna-ny lwowski snortsmen Kuchar którv a - • 

ciach5 ’ W
Krynicy ° ke,° Wych °  mistrz°stw o Polski

me-

—  Zaczadzenie gazem świetlnym. W  nocy 
z 13. na 14. b. m. doznali zaczadzenia gazem 
świetlnym w mieszkaniu podczas ,snu Szczygieł 
Zuzanna, wdowa i jej sublokator W ojnar Pa
weł. Jak stwierdzono, zaczadzenie nastąpiło 
wskutek pęknięcia rury gazowej. Uchodzący 
gaz. przedostał się do wnętrza mieszkania przez 
rurę kanalizacyjną, która przechodzi pod po
dłogą w mieszkaniu. Zaczadzonych, po udziele
niu im pierwszej pom ocy, odwieziono do szpi
tala.

—  Komunikacja lotnicza z Katowic. —  Ter
miny odjazdu i ceny biletów. Odlatują aeropla
ny codziennie z Katowic: do Krakowa o godz. 
11 i o 13,10 (cena 20 zł), do W arszawy o 13 (ce
na 60 zł). Co drugi dzień do Wiednia i Berna o 
godz. 11 m. 15 (cena 90 zł).

Przylatują do Katowic codziennie: z Kra
kowa o 10 m. 15 i 12 m. 45, z W arszawy 10 m. 
45. Z Wiednia i Berna co drugi dzień o godz. 12 
m. 15.

Autobus dowozi pasażerów bezpłatnie na 
lotnisko z przed dworca w Katowicach, Bilety 
sprzedają na lotnisku (tel, 145), w biurze »Or- 
bisu« na ul. Dworcowej i T-wie Wag. Syp. na 
ul. Dyrekcyjnej,

—  Zarząd Koła Macierzy Szkolnej w Sko
czowie poczuwa się do wielkiej wdzięczności za 
okazywaną życzliwość ze strony W rana Jona- 
ska, majstra fabryki p, Staszki w Skoczowie, 
który ofiarował dla tutejszej bibljoteki M acie
rzy przeszło 100 tomów książek powieściowych, 
przeważnie oprawnych. Za tak hojny dar Zarząd 
Koła wyraża mu niniejszem .serdeczne podzięko
wanie staropolskiem »Bóg zapłać!« Oby więcej 
takich ofiarodawców miała nasza Macierz 
Szkolna!

—  Płace robotnicze w poszczególnych o- 
srodkach przemysłowych Europy. Czasopismo 
angielskie »Economi,st« podaje następujące cy 
fry, ilustrujące wysokość zarobków robotni
czych w poszczególnych ośrodkach przemysło
wych Europy (za podstawę obliczeń przyjęto 
płace w miesiącu kwietniu ub. r .), przyczem dla 
porównania płace londyńskie oznaczono cyfrą 
100: Londyn —  100, Kopenhaga —  106, Dublin 
—  101, Sztokholm —  88, Berlin 71, Paryż —- 56, 
Madryt —  54, Moskwa —  50, Bruksella —  49, 
Medjolan —  49, Praga —  47, W iedeń —  45, 
Rzym —  43, Warszawa 40. Płace te wyrażone 
są oczywiście w cyfrach absolutnych, tak, że 
zdolność nabywcza robotników w poszczegól
nych krajach nie jest od ich wysokości konie
cznie zależna. W ielką rolę odgrywają tu sto
sunki, panujące na rynkach aprowizacyjnych 
pojedynczych państw, dalej stosunki walutowe 
i t. p.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
—  Bielscy przemysłowcy chcą mieć głupie

go robotnika, W ydział Oświecenia Publicznego 
w Katowicach w bież. roku szkolnym skasował 
Szkołę dokształcającą dla młodocianych praco
wników przemysłu włókienniczego w Bielsku. 
Szkoła ta znajduje się przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej, wykładają w  niej doświadczeni 
fachowcy. Bielscy przem ysłowcy zamiast tego, 
by poprzeć tę szkołę, wszelkiemi siłami odcią
gają młodzież od tej szkoły, dając jej zatrudnie
nie w godzinach nauki w tej szkole. Ostatecznie 
wnieśli memorjał do województwa, żądając 
zamknięcia tej szkoły, jako zupełnie zbytecz
nej. Między wierszami tej ciekawej petycji mo
żna przeczytać, że gdyby ta szkoła była nie
miecką, to wówczas byłaby oczkiem w głowie 
przem ysłowców bielskich, ale szkoła polska 
jest im... niepotrzebna,

—  Oszustwo przy pomocy bezwartościo
wych weksli. Kupcy bielscy padli ofiarą wyra- 
finowego oszustwa ze strony niejakiego Natana 
Wulkana z Oświęcimia, który za bezwartościo
we weksle ponabierał u różnych firm wiele to 
warów. Czynił on to pod pozorem, jakoby w 
Dziedzicach otwierał nowy interes. W eksle 
Wulkana były akceptowane przez firmę Fin
der i Schmełz w Oświęcimiu. Okazało się, że 
firma ta jest także oszukańczą.

—  Z tygodnia przeciwgruźliczego. M łodo
ciana medyczka p. Stanisława Tarzanka w ygło
siła w Bielsku ,szereg odczytów  o walce z gru
źlicą. Dzięki dobranemu opracowaniu i umie
jętnemu wygłoszeniu tych odczytów  przez uj
mującej powierzchowności młodą prelegentkę, 
rzęsiste oklaski tłumnego audytorjum były za
kończeniem każdej prelekcji.

—  Ucieczka więźniów. Swego czasu ucie
kło z więzienia z Bielska sześciu więźniów, z 
tych 5-ciu policja już ujęła, co do szóstego jest 
już na tropie.

—  Dyrekcja Państwowej Szkoły Handlo
wej w Białej uprasza absolwentów tutejszego 
Zakładu o nadesłanie szczegółowych wiadomo
ści o sobie, ze wskazaniem miejsca zatrudnie
nia, stanowiska i fachu, w jakim pracują. Po
wyższe wskazówki uprasza Dyrekcja nadesłać 
do dnia 25 stycznia b. r. —  Dyrektor Deimel.

—  Zarządzenie ministerjalne w sprawie są
dów pracy. Sądy pracy na Śląsku jeszcze nie 
istnieją. Nie ulega jednak wątpliwości, że usta
wa, dotycząca .sądów pracy, zostanie rozciągnię
ta także na nasze województwo. Z tego powodu 
podajemy już dziś zarządzenie ministerjalne w 
sprawie sądów pracy. Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej wydało zarządzenie co do for
my zaświadczeń, wymaganych od związków za
wodowych, tak pracodawców, jak i pracobior
ców  w związku z prawem przedstawiania przez 
te związki zawodowe list kandydatów na ław
ników izastępców ławników w nowozorganizo- 
wanych sądach pracy.

O ile dany związek zawodowy pracodaw
ców  nie jest zarejestrowany w Inspektoracie 
Pracy, musi on być zarejestrowany przez powia
towe władze administracji ogólnej. Związek za
w odowy musi ponadto mieć siedzibę w okręgu 
danego ,sądu pracy i musi odpowiadać warun
kom charakteru związku zawodowego praco
biorców.

Związki zawodowe pracodawców muszą 
mieć siedzibę w okręgu danego sądu i muszą 
wykazać cechy powołania do strzeżenia inte
resów zawodowych i gospodarczych praco
dawców.

—  Ofiara alkoholu. W  tych dniach zmarła 
nagłą śmiercią w Bielsku Otylja Leńska. Eks
pertyza policyjno-lekarska stwierdziła, że przy
czyną śmierci było nadużycie na tle alkoholo-
wem.

—  Z życia bielskiego gniazda sokolego. W
ub. sobotę odbyło się w lokalu Kasyna w Biel
sku roczne zgromadzenie członków miejscowe
go gniazda sokolego przy stosunkowo licznym 
udziale druhów i druhiń. Sprawozdania z dzia
łalności złożyli: poseł Obrzut, Ruszel, Boryczko 
i Ikawy.

Ze sprawozdania wynika, że bielskie gnia
zdo sokole należy do dobrze prosperujących i 
istnieje uzasadniona nadzieja, że nowo wybrany 
Zarząd pchnie pracę »Sokoła« jeszcze na szer
sze tory. Prezesem gniazda na rok 1929 został 
entuzjastycznie wybrany p. nadradca Minaso- 
wicz. Poza tem weszli do Zarządu: Kisielewska, 
Danel, Pietrzykowski, Czernelecki, Ikawy, Bił- 
ko, Suchoń, Ruszel, Korzeniowski, Gorączko.

KRONIKA ŻYWIECKA.
—  Organizator sekty »Sabaciarzy < w ży- 

wieckiem. Robotnik Kalinowski, organizator 
sekty »Sabaciarzy«, został niedawno odsta

wiony przez policję z W arszawy do swej gminy 
przynależności Sporysza koło Żywca, gdzie 
rozpoczął dalszą agitację za swą sektą. Kali
nowski nie znalazł tam jednakże szczęścia, bo 
agitacja ta prócz zdobycia dla sekty kilku zba
łamuconych robotników, nie wydała; poważniej
szych rezultatów.

—  Podwyżka rent górniczych w Małopol- 
sce. W  roku ub. na skutek zarządzenia ministra 
pracy i opieki społecznej nastąpiło zjednoczenie 
szeregu małych kas brackich woj. krakowskie
go w jedną wspólną instytucję pod nazwą: Brac
two Górnicze w Krakowie.

W  związku z tem połączeniem i przy po
mocy subwencji państwowej umożliwione zo
stało ustalenie natychmiastowe zdewaluowa- 
nych zupełnie prowizji we wszystkich kasach 
do wysokości co najmniej 20 zł miesięcznie. 
Obecnie po uzyskaniu pewnej konsolidacji fi
nansowych podstaw bractwa górniczego, mini
sterstwo zainicjowało i zatwierdziło zmianę sta
tutu bractwa, podwyższającą w dalszym ciągu 
wymiar prowizji do 25 zł. mieś.

W  związku z tem należy zauważyć, że ren
ciści bractwa górniczego otrzymali z okazji 10- 
lecia niepodległości, podobnie jak renciści in
nych zakładów ubezpieczeń społecznych jedno
razową rentę dodatkową, na którą zużyto 75 
tys. złotych.

—  Nieprawdopodobne pogłoski w sprawie 
podwyżki cen cukru. Spółdzielcze biuro pra
sowe »Społem« komunikuje:

»Od_ pewnego czasu obiegają pogłoski o za
mierzonej podwyżce ceny cukru. Opinja spo
żyw ców  jest mocno zaniepokojna gdyż kam
panię bieżącą należy bezwarunkowo zaliczyć 
do pomyślnych pod względem urodzaju bura
ków, w obec czego produkcja cukru wzrosła.

Normalnym rezultatem powinno więc być 
obniżenie ceny cukru, co przyczyni się niewąt
pliwie do powiększenia konsumcji tego artyku
łu pierwszej potrzeby.

Zaspokajając zatem słuszne życzenia spo
żywców, uwzględniamy najlepiej interesy pro
ducentów, którym zależy na jak największym 
obrocie. Doświadczenie ostatnich lat wyraźnie 
wskazuje na słuszność tego rodzaju polityki, 
gdyż konsumcja cukru wykazuje u nas stale 
tendencję wzrostu.

Jeżeli bowiem przy pomyślnym urodzaju 
buraków miałby spożywca płacić drożej za cu
kier, to o ile rok okaże się mniej pomyślny dla 
producenta, czy będzie on żądał obniżenia 
ceny?«
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KINO MIEJSKIE BIELSKO.

Dzisiaj i dni następne arcyweseli

Pat i Patachon
królowie humoru w

„Bohaterach filmu"
10 aktów humoru i senzacyj. 

Najlepszy i najweselszy film sezonu.

luilujuju

Panna
z ukończoną szkołą handlową, biegła w pisaniu 
na maszynie i stenografji, włada językiem pol
skim i niemieckim, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod »Panna» do Adm. »Dziennika 

Cieszyńskiego« w Cieszynie.

Kancelarja

A d w o k a ta  K r y s t k a
(Jedynego p o lsk ieg o  ad w o kata  w B ie lsku )  

mieści się :
Bielsko — ul. Kolejowa 2, II. p.

Pracownia kuśnierska futer 
Wladyflawa Kłosińskiego

Biała-Lipnik, ulica Hofmana L. 568.
Przyjmuje roboty futer, reperacje tychże, oraz 
wszelkie inne roboty, w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, a także skóry do wyprawy, farbo

wania. —  Ceny konkurencyjne!

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukończyć 
kursy fachowe, korespondencyjne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żurawia 42 Kursy wyuczają listownie buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji handlo
wej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie prospektów.

Prowincja!
W YJAZD DO W AR SZAW Y  ZBYTECZNY!

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we 
wszelkich sprawach. Windykacje weksli i należności. 
Wywiady.
BIURO »POMOC PRAWNO - HANDLOWA«, 

W AR SZAW A , NOWY ŚWIAT 28.
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. — 

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

Proszę o odwiedzenie mego składu obuwia 
w celu przekonania się, że wykonuję obuwie 
męskie, dam.skie i dziecięce po cenach najniż
szych.

J. Miodoński Biała, Rynek 6.
U W AG A: Na raty! Wykonuję również repera- 

racje! Wyrabiam obuwie ortopedyczne.

KINO MIEJSKIE BIAŁA

Dzisiaj i dni następne 
film gwiazd ekranu

Przemienienie

D r . B  e s s e l
Arcydzieło filmowe w-g romansu L, W olfa. 

WIELKA ORKIESTRA.

UW

Architekt i Budowniczy

K A R O L  G A N I R O T
(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany)

projektuje i wykonuje solidnie i na przystępnych 
warunkach wszelkie prace w zakres budownic- 

ctwa wchodzące.
Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3. —  Tel. 612-YI.

Tutki i bibułki na papierosy

„Carbon ■ Paper “  do p rzeb ijan ia  na m aszyn ie  do p isan ia

„Indigo - Paper<ł do p rzeb ijan ia  p ism a ołów kow ego  

Papier toaletowy w paczkach i rolkach 
Papiery woskowe — Serwetki — Szpagaty — Kopiaty

■

„S0LAU“, przemysł papierowy, Sp. z ogr. odp. w Żywcu.
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Arcyksśążęcy Browar
założony w roku 1856 w Żywcu założony w roku 1856
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poleca swoje p iw a:

„ZDRÓJ“, „MARCOWE", „PORTER"
I „ALE".

Piwa te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszą^sią wiel- 
kim£zbytem w całej] Polsce a nawet zagranicą.

Jako specjalność wyrabia browar piwo „PORTER“ , 
uznane przez lekarzy jako doskonały środek odżywczy dla chorych i rekon
walescentów, a przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne

wyroby krajowe i zagraniczne.

Reprezentacje prawie we wszystkich miastach Polski.
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Na okręg cieszyński Arcyksiążęcy Browar zastępstwo swoje posiada w Skoczowie.
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